
ROI VII. Petroków, d. 12 (24) sierpnia 1879 r. Nr. 34. 
Prenumerata w .Iieiscu: 

rocznic • 
półrocznie. 
kwa.rtalnie 

rocznie. . 
półrocznie. 
Irwarta.lnie 

· r8. 3 kop. -
• • 1"8. 1 kop. 50 
· . r~. - kop. 75 

z przesyłką: 

. . r8. 4. kop. 4.0 
. . . . . r8. 2 kop. 20 
. . . . . r8. 1 kop. 10 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. io. 

, 
Cena ogłosze". 

Z:L 1 ra,zowe po kop. 6 za wiersz (35 
liter) lub za jego miejsce. 

za 2 - 6 razowe po kop. 4. za wi~I·Ilr; 

za 7 -10 3 ~ 

za 11 i więcej n 2 • 
Rekl<tmy po 10 kop. za wiersz. 

II Cena pojetlyilczego numeru kop. 7 i pół. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, w hotelu Słowiań­
skim przy ulicy K~liski~j. - Ogtoszenia,. oprócz Kantoru Gł~wn. 
przyjmują: obie kSIęgarme W PIOtrkOWIe, - agentura "Rajch­
man i Frendler" w War8~awie, - L. Janiszewski w Łodzi i księ-

Prenumera\~ przy muill: Kantor Główny; obie. księgarnie w Piotrkowie; księgo Kohna 
w Ozęstochowle, oraz: 

w Oz sto chowie W. Zieliński. . I w Łask.u W. Józ~f Pnie~ski. 
w Bęazinie JaniszewskI Stan. l w ŁodZI "JaD1szewsk~ Leopold. 

garnia L. Kohna w Częstochowie. 
w Brzezinach '; Szołowski Teodor. w Rad~msku " Ruszkowskl. Erazm .. 
w Dąbrowie n Hłasko Antoni. w RaWIe • WesołowskI AntonI. 

"WYCHODZI "W KAŻDĄ. NIEDZIELĘ. 

Co to jest zabawa 1 
Oprócz tego stałego, ogólnego wpływu, 

istniej!! jeszcze wpływy wypadkowe, które 
działają nieraz z taką siłą., że całej działalno­
ści umysłowej dziecka nadają zupełnie. od-
dzielny kierunek, wprost niekiedy przeCiwny 

(Dokończenie, pat1'z Nr. 33). charakterowi otoczenia. Tn mianowicie au-
System muskul~r~y Ilam już Ę>osiada środ: tor odnosi te wypadki z dzieciństwa wielu 

ki zadosyćuczymema potrzebIe na.turalnej z1Hl.komitości, które skierowały rozum tych 
ćwiczenia swej siły, kiedy tymczasem mózg ostatnich do badań w obrębie jednej jakiejś 
otrzymuje materyjał do ćwiczeń z .zewn~t:z gałęzi nauki lub sztuki. 
za pomocą innych organów, a mUlnOWICIe Dr. Strachan dowodzi później jak jest wa­
zmysłów. Dopóki orgauy zmysłów nie otl'zy- żnem znaczenie skłonności dziecka do tego 
mają dostatecznej ilości ,~rażeń-:-.móz~ drze- lub owego zajęcia, które objawiają się niekie­
mie. Zaczyna on swą dZlałalnosc dopH~r? po dy z nadzwyczajną siłą, bez względu na 
otrzymaniu tych wrażeń. i przy.tem ta J~~o wszystkie przeszkody; dalej twierdzi, ze 
działalność tylko stopmowo SIę rOZWIJa, w sprawie wychowania nader jest ważną rze­
wskutek czego i zdolności u~ysłowe nie ~d- czą zwracać uwagę na te skłonności i ze nie~ 
razu dochodz~ do swych naJwyższycl~ ~bJ~- tylko ich zagłuszać i tę~ić ~ie nal~ży, lecz. ~e 
wów. Tak napl'zykład zdolność mowlen~a owszem trzeba dawać lm jak nnJobszerlUeJ~ 
pojawia się dopiero w dl'ugim roku życIa szc pole do rozwoju. Następnie autor roz­
dziecięcia, a zdolność rozmyślania j eszcze pó~- patruje grę jako przygotowanie praktycz.ne 
niej. W cilJ-gu całego tego okresu rozw~ju do życia i pracy, przyczem wskazuje rózmcę 
zdolności umysłowych, skłonność do bawle- między grą. chłopców i dziewcząt. 
nia się i gier dziecin!lych, .zn~j.duje s~~ '!' bez- Wreszcie w ogólnych zarysach mówi o 
pośredniej za.leznoścl, od il~SCl r?ZwIJBHCrch znaczeniu gier dziecinnych w sprawie wy­
si9 sit umysłowych. Maleńkie dZIecko w pler- chowunia i wykształcenia. 
wszych tygodniach swego życia ,vodzi oczy- Twierdzi tutaj, ze nie możebną. jest rzeczą 
ma, przenosząc spojrz.enia z jednego przed- określić teoretycznie, jakie mianowicie UTIl:>:"­
miotu na drugi i nie zatrzymując się ze szc~e- słowe i fizyczne zdolności należy kształCIĆ 
góln/ł uwagą. na żadnym; możnaby pO)"Ie- w dziecku, aby dojść do największej dosko­
dziać że ono wcią.cra w siebie wrażenia. Cwi- nałości w jego rozwoju. 
ezeni~ te już i w °tym o~resie wzbudz~ją.. w Obecny system wychowania, który zm~­
niem uczucie zadowolema, - łagodne l PlC- sza dzieci do siedzenia nad ksi~żką praWIe 
s~czlłce słuch dźwięki, światło niezbyt jaskra- w cią,cru całego dnia, oczywiście w tym 
we i t. p. uspokajają i usypiają dziecko. Póź- względzie nie czyni zadosyć racyjonalnym 
niej dziecko zaczyna zwracać uwagę na róż- wymacraniom i zdolny jest tylko zniżyć sto­
ne przedmioty, zaczyna p1'zysł1tc~iwać się i pień u~ysłowego rozwoju społeczeństwa i 0-

. snqwu wyraża swe zadowoleme głosem, słabić zdolności młodego pokolenia. Prócz 
'mieohem, ruchami. tego, wskutek słabej siły woli nie może obu-

Pooilł~ do ćwiczeń. umys.łowych wyraza ~ię dzić samodzielności w dzieciach za pomocą 
w dzieCIach przez Ich meusta.nne pytama, sztucznych bodźców. Ztąd autol' wyprowa­
przez ich ~iekawość i żądzę z.badania w:sz~- dza jeden tylko wniosek, a mianowicie: 
stkiego meznanego, przez ICh pragmeme W sprawie wychowania i kształcenia jedynym 
przyswojenia sobie nowych słów, nowych fa- kierownikiem może być pociąg do tego lub 
kt6w. Tym sposobem dzieci samodzielnie owego ćwiczenia, a regulatorem-uczucie za­
rozwijają w sobie zdl)lności: wyobraźni!;), sąd, dowolenia, doznawane przez dzieci, gdy czy­
kombinowanie i wynalazczość. Wola jest nią zadosyć temu pociągowi. Smutne rezul-

. lV dzieciach bardzo słaba i ztą.a teź cała dzia- taty istnieją.cego obecnie systemu wychowa~ 
lalność umysłu zwrócona głównie na to, co nia j wykształcenia, autor przypisuje nietyl­
pociąga, sprawia zadowolenie;-to właśnie u- ko samym prgedmiotom, składającym szkolne 
. czucie zadowolenia kieruje zabawami ~zie- programy, ile zastarzałej metodzie wykładu, 
cka, daje im ten lub ów charakter. Wmdo- która zakorzeniła się w szkołach i która 
mo tylko to, że wszystkie zdolności znajdu- wzbudza w dzieciach mimowolne uczucie 
jące się w dzi~cku, u~'ządz~ne ,!ed~u~ jedne- wstrętu, zamiast przyjemności i zadowolenia. 
go systemu, mezależme od Ich sIty l ze zatem Ed Św 
odpowiednie ćwiczenie każdej zdolności win- _. __ . __ 
no koniecznie dać dziecku zadowolenie i _. 
znajdzie ęobie tym sposobem miejsce w grze 
dziecinnej. 

Oto dlacze~o autor twierdzi, ze sztuczne 
bodźce do ĆWICzeń umysłowych w postaci za­
chęcania. i kary nigdy nie mogą dostatecznie 
zastąpić naturalnego regulatora tych ćwi­
czeń - uczucia zadowolenia, które rodzi się 
W dziecku po odpowiedniej ilości ćwiczeń u­
mysłowym. Następnie autor zwraca uwagę 
na zależność rozwoju umysłowego od otocze­
nia dziecka, co znajduje odbicie w ~rach je­
go: w nich to stara się dziecko rozwmąć głó. 
wnie te zdolności, które mogą mu być naj­
więcej przydatne w otaczającym go świecie. 

Wiadomości Urzędowe. 

- Przez rozkaz Ministeryjum Spra.wiedliwości z d. 
23 czerwca, pełniący obowiązki inkwirenta sądowego 
piotrkowsl!O - noworadomskowskiego okręgu, kandy. 
dat Cesarskiego Petersburgskiego uniwersytetu Stron­
czyński, odwołany zosta..t na własne żądanie i zaliczo-
ny do MinistQryjum Spraw.iedliwości. .. 

otrzymali urlop za gralllcę: na. czas wakaCyjny I 15 
dni: członek Sądu Okręgowego piotrkowskiego Jało­
wiecki i sędzia gminny 2-go okręgu powiatu piotrkow­
skiego Bolesław Trzciński na 2 miesiące. 

- Najjaśniejszy Pan, zgodnie z uchwałą komitetu 
Ministrów w d. 6 czerwca, Najmiłościwiej udzielić ra­
czył niżej wyszczególnionym osobom ordery: 

--------,------------------Św. Stallisława klasy 3-eJ: Naczelnikowi piotrkow­
skiej stacyi telegraficznej Gawriłowowi; ekspedytoro­
wi piotrkowskiogo gubernialneg~ urzędu pocztoweg~ 
Iwanowowi; sekretarzom koleglJalnyru: bucha..1terowl 
wojenno-polieyjnego wydziału RZ~1l GuberD1alneg~ 
piotrkowskiego Zabowskiemuj i młodszemu referentowI 
wydziału administracyjnego Rz~du Guber. piotrkow­
skiego Wołodkiewiczowi; Rie mającemu rangi starsLe­
mil referentowi wydziału ubezpieczeń Rządu Gubern. 
piotrk9wskiego Ostaszewskieruu. 

Sw Stallisława klasy 2-eJ: P. o. Naczelnika kance­
laryi Gubel:natora piotrko.wskiego, r~dcy dwor? R~­
chmaninowl; sekretar~owl-referentowl rady oplekun­
czej piotrkowskiej GÓr,akiemu. 

Sw . .Amly klasy :J.~j: StarszemIl referentowi wydzia­
łll administracyjnego Rządu Gubern. piotrkowskiego 
Ma.rcinkowskiemu. 

Wiadomości Bieżące. 

- Na stypendyjum imienia I. J. Kraszewskiego 
złożyli: Zofija Krzew. z Rysia i Stanisława 
Cieśl. z Czastar po rs. 1. - Razem ze złoto­
nemi poprzednio 165 rs. ~5 kop. (oprócz da­
wniej zebranych rs. 696). 

- W szkółkach elementarnych, jak słyszeli­
śmy, władza wyższa zaleciła powszechne 
wprowadzenie .d? nauki wiejskiej dziat,!"y, 
najlepszych dZISIaJ 'elem~ntarzów pOls~IC~ 
Kazimiet·w Promyka. WIadomo~ć ta, Jeśli 
Bię sprawdzi, nie będzie zapewne obojętną 
dla ludzi, którym idzie o prawdziwy pozy­
tek z oświaty ludu. 

- Egzamina. Onegdaj, w pią.tek, zakoń­
czone zostały egzamina. wstępne w tutejszem 
gimnazyjum. Trzy klasy na ten rok otrzy­
mały oddziały paralelne, a mianowicie: klasy 
I, III i IV. 

- Genijusz w zarodku. Krą.ży pogłoska ... 
ze w pewnem gimna~yjumt jeden z malcó~ 
nie zdawszy egzammu do klasy wstępnej, 
w kilka dni potem wzią.ł na ambieyję i ... przy­
gotowawszy się lepiej, złożył egzamin i zo­
stał przyjęty do klasy I-ejl ... 

- Sprzedaż posesyj w Piotrkowie. Nieru­
chomość Nr. 70/71 przy Bykowskiem Przed· 
mieściu (ulicy Moskiewskiej) połotona, "sta­
rą pocztą" zwana, nabytą zost;l.ła przez Adol­
fa. i Matyldę małzonków Caspari, za sumę re . 
38,000.- Nieruchomości Nr. 57 i 58, nabyte 
zostały przez Herszlika WendeI od Karola 
Lidke za rB. 29,400 • 

- Bankructwo. W dniu 8 (20) b. m., ogło­
szoną została w tutejszym Sądzie Okręgo­
wym, upadłość łódzkiego kupca lcka Gold­
berga. 

- Piece wapienne, t. j. do wypalania wa­
pna, ukazują. się pod Piotrk?wem; jeden 
z nich już zbudowany za stacYJą towarową.. 
Kamień ma być dostarczony z Sulejowa, a do 
wypalania będzie używany węgiel. 

Ponieważ w tym roku ceny wapna zna­
eznic podskoczyły, życzyćby nałeiało, ażeb, 
węgiel kamienny mógł wpłynl}ć na ich Oblll­
zenie. 

- Dwa spore domy niedługo mają stanąć 
przy ulicy Byk?wskie Przea~eście, je~en 
ma być własnOŚCIą hr. Sadowskiego, drUgI p. 
Litke. 

- Niewykończona droga bita. Około roku 
sześćdziesią.tego, t. j. przed 20 blizko laty, za 
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pomocą. sktadek prywatnych, zbudowano dro­
gę bitą pomiędzy Tyszynem a Babami, z ii­
miarellI poprowaJzenia tE'jże drogi do W olM­
rza. 'V tym właśnie celu i za owe składko­
we funllusze ul'eO'ulowano już liniję i zwie­
ziono kamień n~ przestrzeni wiorst pięciu 
z Bab do Lubiatowa; na przestrzeni pół wior­
stowej kamień został jllż nawet potłuczony i 
w pryzmy ułożony. W'ypadki krajowe nie 
dozwoliły wykoilczyć zaprojektowanej drogi, 
kamień potłuczony znikł, a pozostał tylko 
całkowity, oraz ślady uregulowanej linii. 
Z czasem może być rozwieziona reszta ka­
mjeni, wypadałoby więc dawniejszym kiero­
wnikom robót zakołatać dokąd należy, aby 
rzeczona droga mogła być wykończoną zfun­
duszów drogowych, a przynajmniej żeby ka­
miell czekający Bożego zmiłowania, m6gł 
być dostatecznie zabezpieczony od grabieży. 
'IV szak stał się on już własnością publiczną. i 
opieka publiczna słusznie mu się należy. 

- Zbiory id~ oporem: żyto wprawdzie pra­
wie wszęuzie sprzątnięto na sucho, z prze­
nicą jednak znacznie tl'Udniej, gdyż poczyna 
na pniu porastać, a rąk do dorywczego i na­
głeO'o zbioru zabrakło, guyż nawet skuteczna 

o ł . w tych wypadkach pomoc żo merzy - prze-
rwała się. Wyszli oni do obozu i okolica na­
gle uczuła wielki brak robotnika ... 

- O przyi~ciu środków ostrożności przeciw 
karbunkułowi. W niekt61'ych miQjscowościach 
guherni piotrko,vskiej, u zwierzll-t domowych 
pojawił się karbunkuł. Choraba ta prawie 
corocznie się pojawia na pastwiskach nizkich 
i b\"otnistych, gdzie jak wiadomo, najdogo­
dniej rozwij~ją. się zaraźliwe miazmaty. Kar­
bunkuł pojawia się samodzielnie u bydła ro­
gatego, owiec, koni i świń, i Vi skutek sw~j 
silnej zaraźliwości, może się rozprzestrzenić 
nietylko między ptastwem domowem, lecz 
także między ludźmi, u kt6rych wytwarza 
zaraźli we pryszcze, bardzo niebezpieczne, 
często przynoszą.ce śmierć. 

Wypadki podobnego zarażenia pochodzą 
wskutek zaniedbania środk6w ostro~ności, a 
ta zn6w wypływa z nieznajomości charakte­
ru i stopnia zaraźliwości choroby karbunku­
łowej. W skutek tego Rząd Gubernialny 
w celu od\Vrócenia szkodliwych następstw wy­
rokających z podobnej nieświadomości, uwa­
ża za konieczne wskazać niektóre główne ce­
chy właściwe powyższej chorobie, a także o­
gólne środki ochronne. 

Choroba karbunkułowa odznacza się prze­
dewszystkiem nadzwyczajnie prędkim postę­
pem; zdarza się niekiedy, że zwierzę pada 
przed upływem godziny od chwili pojawie­
nia się pierwszych objawów choroby; rzadko 
zaś choroba ta przeciąga się dwa tygodnie. 

Często ciało puchnie, a czasem pokazuje 
się brudna krew z pyska i nozdrzy, lub ot­
woru odchodowego; wnętrzności, a szczeg61-
nie siedziona chorobliwie się zmieniają; dla­
tego też chorobę tę nazywają. karbunkułem 
śledziony. U bydła rogatego karbunkuł obja­
wia się często puchliną podskórną; czasem są. 
dotknięte tylko organy wewnętrzne. U koni 
puchlina zajmuje szyję okolo gardła i docho­
dząc do znacznej objętości, zagraża zwie­
rzęciu uduszeniem. Podobna puchlina oko­
ło gardła pojawia się także u świń w stanie 
choroby karbunkułowej i wtedy nazywają ją. 
żabą karbunkułową.. U owiec karbunkuł naj­
więcej zajmuje skórę, mianowicie na głowie i 
piersiach i nazywa się zaraźliwą r6żą. U pta­
stwa domowego karbunkuł pojawia się zwy­
kle na nogach; ten rodzaj choroby nazywa 
się zaraźliwem (kulaniem) chromaniem. 

Dla uniknienia wielkiej straty zwierząt do­
mowych, należy natychmiast oddzielać zwie­
rzęta chore i donosić miejscowej władzy, 
"IV celu przyjęcia odpowiednich policyjno­
weterynaryjnych środków. Zabrania się u­
żywać na pokarm mięso chorych zwierząt, 
zdejmować z padłych skórę, rogi i kopyta. 

Paule zwierzę należy głęboko zakopać w 
ziemię, pdkt-ajawszy skórę "IV niektórych 
miejscach i nie dotykać się przytem rękami 
zwierzęcia padłego. Chlew, w którym mie­
ściło się chore zwierzę, powinien być w od-

powiedni sposób oczyszczony. Za zaniedba-I Smolkę· - .N~jznakomit8i. komedyjopisarze hiszpań". 
nie w tym względzie winni PQdleO'ają kal"ze s.cy" 11.. Gabriel 'l'~lez (TII'so de Molina). Studyjum 

d . dł k d k' k' o hteracloe, przez JuJJana Adolfa Święcickiego (ciąg dal-
SQ, owej we ug o e su arnego. 87.\').- K.oniec Radzieinwskl'ego R k 170' ~" 

Z 'l' l d . b k k' '" " . o ±-D przez araz nvy pryszcz u u Zl y,,.a s ut lem K. Jal'ochowskiego (dokończenie).- Listy czeskie II" 
uieostrożne~o d~tykania się cho~'ego, a~bo przez. PI:awdę· - •• Lo~ika i .me,tafizyka", przez F. K.':' 
padlea-o z\nerzęCla lub pomazama obl'azo- .Kasul. I Malynka. Z paplerow pozostałych aO Ga-

h o b d·? . h ś·' t bryeli (dokończenie). - Rozbiorv l' sPI'awo a'" nyc tem ar Zlel zramonyc czę CI CIa a, 1) N'd .. k" • d' z ma: 
.' " J • • .• aJ awnHlJsz~e Slęgl są owe. Księga ziemi czer-

krWIą, sImą, ropą; dlatego tez. pl y~zcz ten sk;eJ 1404-1420, poprzedzoIla wstępem histor czn m. 
bywa zwykle na rękach, twarzy 1 sZyI; opr6cz W arsz~wa: 1879 r. str. OV. 357 i XIX, przez 1riclał& 
teO'o pochodzić może przez użycie mięsa lub nobrzy.ns~lego. 2) Błq~y nasze w mowie i piśmie ku 
• o h .' h h' P k szkodZIe Języka polskIego popełni~ne . .' mnyc CZęSCl c oryc zWlCrzą.t. ocząt owo . rb" . . ~ , olaz PIOWIU-

. . . ," d'k' lk ' . cyJona Izmy, ze la, Al. Wahckl. War!izawa 1879' 
P?JaWla SIę sw~erzblą.cy WI·ZO. Z1 WIe osC! przez~. A. K, 3) S?cyjalizm jako o~jaw choroby s 0-

zIarnk.a soczeWICy; na wrzodZIku tym two- ł~~zneJ ~a!'Ys ustroJ.u s'połeczne~o i krytyczną odpf.a­
rzy SIę potem pęcherzyk, zrazu czerwony, II'. socYJ.ahzmu, skleśh dr. JulJusz Ali. Poznań 1878 

t . k ń . . . _ (str. ~ll 188. Oena rs. 1 k. 65), przez K. Dunina. 4) po cm szarawy, w o cu czaI nawy, po Ja Archiwum do dziPJ'óI" os'm' t p I 
k', . h k .,. T .. II\, Y w o sce wydawane 
-Ims czaSIe pęc erzy ten przemIema SIę przez komisyję do badań teO'o zakresu p;'zez wyd . ł 

\V strup, otoczony wypukłym białawym brze- filolo~iczny akademii umiejętności w Krakowie po~:­
giem i otoczony błyszczącą czerwonawą. pu- łall~. rom I, Kr;,ków.nakładem akademii, 8 maja str. 

hl ' . d . h k k P hl' . VI I 378, przez ]. Wlerzbowskieo-o. 5) Akta bistor _ c mą sąsle mc t ane. ue ma ta me czne do objaśnienia rzeczy J k' Oh • . y . b 1 l d' J ' po S IC S,uzące tom l. An­Jeat O esna, ecz o czuwa SIę przytem pew- drzeja na Więcborku Zebrzydowskiego bi~ku a w _ 
ne naprężenie, palenie, IV końcu zdrętwie- cławskiego i krako~skiego, korespo~dencyj! z l~t 
nie. IM6-:-1~53 z przydalllem ~ynodów z r. 1547 i 1551, ja-

D . l b . d' ł • ko tez wnrch dokumentow współczesnych w dana. 
rugtego u trzeCIego ma przy ącza SIę m'zez dr Władysława WI'S'O 'k' N kł d' Y 
Ó l · ," . 1- h ,. " c lego. a a em aka-

zawr t g (IWY, meprzytomnosĆ-I Jeze l c ory deruii umiejętności (z funduRzu po-Breid1rreiczu) K' _ 
pozostaje bez pomocy, zwykle si6dmego tInia ków, 1.878 4° str. XXXII i 579, przez Teodora Wie~'~-
umiera. bowsklego. - .. Kronika miesięcznąf'. 

Wobec tak niebezpiecznej i gwałtownej -: Ze~zyl n.Niwy" za drugą połowę b. m. wyszedł 
choroby nieodzowna jest natychmiastowa z dl uku I zawiera: . 

, . . . l ., k . .Jeszcze słówko w sprawie kształcenia młodzieży 
pomoc UmIejętna, a WIęC za eca SIę Ja mozna rzemieślniczeJ'· przez A. Oclicho-sk' Oh 

. d' l kbk k ó .. lego. - ara-najprę zeJ wzywać e arza, w ra u t rego· ktcrystyka Ignacego Krasickiego· przez Piotl'l~OhmiQ-
może nieść pomoc i felczer, kierując się prze- lowskiego (ciąg d.alszy). -:- .R.ozw6j szkół elementar­
pisami wydanemi przez b. Radę Lekarską. nych ~ Kr~l('stwle P?I!iklen~" pl:zez. Henryka Konitza 
K ól S 6ł .' l' (dokollczeme).- pD\vle chwile z "'ycIa Alfreda de Mus-

I' estwa. zczeg owsze przepISy Ol nos- set" weUłun' dZieł Pawła Linda' t Alf d d . d kbk ł' 'l' , o u a p.. re e Ule . o . ar. un u u l .zal·az l wego pry:szcz~, Aluss~t", p~z('z Ed. Lubows~ie.go (dokończeni:)'-nMia._ 
zaWIerają SIę w ustaWIe weterylłarYJneJ poh- sto R.,wnc , kart~a z krOnikI Wołynia, przez Tadeu­
cyi (od § 210-227), a także w policyi lekar- s~a Jerzpgo Steckl~go: - .Sprawy bieiące" III. pl:ze~ 
l ·· ... l l' LlgęZę· - .Ruch htelacko-naukowy: 1) Pra.ea dZIeCI 

s CleJ o UleSlemu pomocy u( zwm, zagrożo- i kobiet w zakładach przemysiowych . Al M k . b '. ł' ś' . ". ,plZez . a o-nym me ezpIeczenstwem gwa townej mlerCI WIeckIego, oceml~. P. 2) Kwestyja domu zarobko-
(§§ 110, 111). weg:o w WarszaWIe, tudzież-zaradzenia ubóstwa w 

kr~Ju: 3) O polepszen~u losu podrzutków przy szpitalu 
DZIQ~IIl:tka Jezus (Ou.bJtk:t z .Gazety Lekarskiej"). 4) 
Stanuslaw Wa:wrzymec St~ilzic, jako założyciel Towa­
rz~st,,!"a Rolmc;ego hrubleszowskiego i jako autor 
nZlenuorodzt,,:a, założyciel górnictwa krajowego 
wrll:z z krótkllD zl!.qsem życia i zasług ogólnych dl~ 
kraJU" przez H. Komtza. - nRozmaitoBci". 

- "Gazeta Sądowa" zamieścita w kilkU: o­
statnich numerach odpowiedź, na artykuł 
"Prawnika ruskiego" o zabezpieczeniu ępad­
ków. 

- Składki jubileuszowe. Towarzystwo 'pol­
skie w Odeiie złożyło rs. 1,000, z przezna­
czeniem na wydawnictwa ludowe, do rozpo­
rzą.dzenia J. l. Kraszewskiego. 

Zebrane w Irkucku 1'S. 850, 
rz6w i farmaceut6w Polaków 
120, przeznaczono na rzecz 
imienia jubilata. 

oraz od leka­
W Szumli 1'S. 

stypendyjum 

Ogólna wypl'zedaż dzieł wyborowych Kra­
szewskiego, przyniosła jnż 12,000 rB. czysl e­
go dochodu, które zostały złożone w kasie 
przemysłowc6w warsza wskich. 
Książka jubileuszowa ma 4,500 prenu­

merator6w; że zaś cena 1,500 egzemplarzy 
wystarczy na opłacenie papieru (druk daje 
się darmo), przeto dochód ze sprzedaży 3,000 
egzemplarzy dostanie się jubilatowi, co wy­
niesie prawdopodobnie 1'S. 10,000. 

- (Nadesłane). Szanowny panie Redakto­
rze! W Nr. 32-m "Tygodnia" wyczytałem 
pomiędzy bieżącemi wiadomościami wzmian­
kę o fakcie, jaki miał miejsce w hotelu Lite­
wskim pomiędzy panami P. i VV., gdzie po­
wiedziano jest, że ,,ludzie stają. się czasami 
nieludźmi, jeśli chodzi o marny pienill-dź". 

Wiemy, że tak niestety często się zdarza; 
tu jednakże w interesie prawdy, jako naoczny 
świadek, pozwalam sobie o tyle tę wiadomość 
sprostować, że w tym razie chodziło tylko o 
przeproszenie kobiety, która czuła się obra­
żoną, nie zaś o pienią.dze, bo kwestyj a ta by­
ta już pominięta l). Odmowa przeproszenia 
wywołała ze strony żą.dającego ostre i goi'z­
kie słowa, za które się strona dl'uga srodze 
obraziła. 

Artur Cies'ielslci. 

listy z Powiatów. 

Z pod Głowna, w ó"zc:l:is~;lrm. 
Okolica ll~s~a na kra~c~ powiatu' potożo­

n~? pl'zewazm~ '!" lek~lej glebie, z więksZIł 
n!z koło. Bl'zezm IlOŚCIą. łąk, których smugi 
ciągną. SIę ku Bzurze, w tyRl roku skutkiem 
mokrej wiosny o trzecią. część mniej oziminy 
w słomie wydała. O płonie to samo żna 
l)?'Wi~dzieć, gdyż przeszłego roku kopa prze­
clętme dała d wa kOl'~e, dziś, o ila z plerw­
szyc~ .omłotów sądZIĆ można, sześć ćwierci 
wymesl~; .st~s?-ne~ ten i wpr:zenicy, skutkiem 
znacznoj IlosCI mI?tły, zapewn.e będzie nie 
lepszy.. Za to łąkI były obfit~ w trawy, a ja­
rzyny I warzywa są dosyć obIecują.ce. 

Wybory w dw6ch blizkich nas okręgach 
wypadły znaczną większością głos6w, na ko: 
rzy~ć d?tychczasowJ:ch ~ędzi6w gmin.;jedno­
I~yslnosć na~et w me~torych gminach zama­
mfestowała SIę, W do.Ść Jaskrawy spos6b i trze­
ba przyznać, ze objaw tego zaufania ogólne­
go był z~ ws~ech m~ar spl·a.wiedliwy. 

W gmmnej naszej orgamzacyi pomimo li­
cznych nawoływań prasy, ten sam nieład ta 
sama niemoc l.udzi wpływ mieć mogących. 
l d~aczego ta memoc? Wielebyo tem pom6wić 
mozna... to pewna, że dobrych chęci jak 
wszędzie tak i tutaj nie brak, ale trzeba za­
mies~kać m~ędzy nami, aby się przekonać, że 
poml~lO wlel!l przysług~jących nam praw i 
przepiSÓW, me wszystko Jest możliwe i nie 

I) O ile wiemy-a wiemy z dobrego źl'ódła,-to oby- ws~y~tko dobre na tym najlepszym tutaj 
ł ł . ŚWIeClO. dwie te pl'zl.czyny łącznie wzięte, wywo a y smlit.iJeJ 

pamięci zaJście; pierwiastkowo nawet, żądano wła- ' S~k~łk? ele~nentarne,. te podstawy przy­
snie wypłaty pallu W. przez pana P. l'ewersu płatnego szłeJ oswraty l przyszłej moralności ""cale 
dopiero w dniu l-y", wrzeAnia b. r., czego sam oponent ka- t·· l d' b" , 
że się domyślać mówiąc. że • kwestyj a ta była/liŻ po- ez. me bwyg ~ a,)ą o lecUJą.co:.- b~z kontroli 
miniętą" (w ostatniej chwili). gmmy, ez moralnello poparCIa zmklld. 

(Pr%!Jp. Redak.) Pan wójt. szko~y nic o~wi?dza, bo cóżby 
_ Zeszyt "Ateneum" za miesiąc sierpień r. b. wyszedł I t~m wr~8~~Ie robIł; ~hyór I kSI,dz pleban stro-

z druku i zawiera.: mą.od~leJJako od ullcJ8cadlamchzakazanego' 
"O pojęciu, zadaniu i sta.nowisku hil.toryi" przez St. czy WIęC możemy przy takiem położeni~ 



rzeczy dziwić się, że nauczyciel lub nauczy­
cielka nie mogąc podołać trudnemu zadaniu, 
w jednym wyłącznie kierunku obowiązki 
swoje spełniają ... ale w jakim i na czyj poży­
tek? .. 

Składki na szkółki, raz ustanowione przez 
uchwałę gminną od osoby i procederu, zmie­
nione zostały, jak pisarz gminny utrzymuje, 
przez dyrekoyję naukową., na opłatę morgo~ 
WIł i l'ozkład ten stat eię prawem już od 
lat kilku w naszej gminie. Mniejsza wresz­
cie o rodzaj składki; ofiarność na krajową o­
światę jest tradycyjnym przymiotem naszego 
społeczeństwa; ale żeby uczą.ca się dziatwa 
korzystała choć cokolwiek i żeby jakiejbq,dź 
była przynajmniej wartości szkoła, ale i tej 
jak w naszej właśnie okolicy, milę drogi prze­
szło szukać należy, Skaso\fano w są.siedniej 
wsi ochronkę prywatnej fundacyi, któl'a by­
ła szkółką. dla sześciu poblizkich wiosek; no­
wej zaś w to mi~jsce nie otworzono, i dzieci 
żyją sobie bez szkółki, z dnia na dzień, tak 
Bobie, kierując się, jak Bóg da. 

W życiu naszem tutaj są.siedzkiem, objawił 
się jakiś większy ruch towarzyski; kilka do­
mów średniej zamożności postanowiło sobie 
odwiedzać się kolejno tylko w niedzielę, z za­
kreślonym z góry programem oszczędności 
w przyjęciu; aby zaś łą.czyć nadobne z pożyte­
cznem, tworzy się projekt, aby gospodarz 
domu podnosił różne kwestyje dla dysku­
syi, treści gospodarskiej, ekonomicznej, lub 
literackiej. Chcemy tym sposobem rozświe­
cać sobie umysł i umilać życic, które nikomu 
mlekiem i miodem nie płynie. Czy projekt 
ten się urzeczywistni, czy poważny kierunek 
weźmie tutaj górę-przyszłość dopiero pokaże. 
Daj Boże, aby ta myśl poważniejsza nietylko 
przyoblekła się w ciało, ale jeszcze, aby się 
rozwinęła i utrwaliła na zawsze. 

W.D. 

Łódź d. 13 sz'erpnia 1879 r. 

Dowiaduję się z pisma pańskiego, sza­
nowny Redaktorze, że dwie moje w lipcu ko­
l'espondencyje nie doszły adresu, Jest to wi­
na poczty, ale której: naszej czy waszej, tru­
dno wyrokować, a jeszcze trudniej szukać po 
świecie l'zeczonych listów. Nie powinno to 
mieć miejsca, ale kiedy się tak stało, Bóg 
z niemi I Przystępuję więc ad rem. 
Łódź, jak wspomniałem poprzednio, dzięki 

sprzyjają.cym okolicznościom, doszła do WZ1'0-
st.u i zamożności. Niekt.órzy przedsiębiercy 
w bardzo krótkim czasie dorobili się znako­
mitych fortun. A że słabościq, dzisiejszej ge­
neracyi jest żądza łatwego i szybkiego wzbo­
gacenia się, nic więc dziwnego, że pomyślny 
stan fabryk, wyrodził )'ozmaitego rodzaju 
spekulant.ów, a nawet spekulantów loteryi 
klasycznej. 

Pozostawiajq,c na później gawędę o innych 
spekulantach, pragnę obecnie dotknq,ć tylko 
ostatniej kategoryi, bo prawdopodobnie ten 
przemysł i w innych miejscowościach odgry­
wa taką jak u nas rolę, acz na mniejszą ska­
lę .. · 
Ekonomiści wszystkich krajów dowiecUi, 

że lot.eryja nietylko nie wpływa na poprnwę 
dobrobytu ogółu, ale jest środkiem demoraliza­
cyi; kiedy jednak u nas zdozwolenia rzq,du lote­
ryja egzystuje i znttjduje amatorów - graczy 

. (któryoh w Łodzijest bardzo znakomita cyfra), 
niechajże przynajmniej będą. ściśle przestrze­
gane przepisy rzą.dowe. Czy tak się jednak 
dzieje? Bynajmniej. Niejednokrot.nie były 
już podnoszone głosy w pismach peryjody­
cznych na nadużycia w tym względzie. 

Handel bilet.ami lo teryjnemi dzieli się u 
nas na dwie części: sprzedaż losów i wypłata 
za wygrane. 

W Łodzi, jak mi się zdaje, jest trze oh ko­
lektorów, a podkolektorów bez liozby. A po­
nieważ, jak się wyżej rzek to, jest u nas bar· 
dzo wielka liczba grających, bo łatwy zaro­
bek nawet robot.ników fabrycznych kusi pró­
bować szczęścia, gracze więc, za nadejściem 
biletów l-ej klasy, już to pojedynczo już ze­
brawszy się w kilku, id~ do kolektora po na­
bycie ćwiartki losu. Kolektor widząc na. swój 

t.owar popyt, oświadcza, że losy już rozprze­
dane. Przy natłoku amatorów, zyskuje ta­
kie tłomaczenie zupełny pozór prawdy, 
i trudnoć wreszcie kolektora skontl'olować, 
tem więcej, że nikt z os6b pl'ywatnych 
nie ma do tego prawa; dalszy jednak prze­
bieg manipulacyi wręcz temu przeczy. 
Kandydaci do wielkiego losu dostawszy od­
kosza u kolektora, udaj~ się do 8ubkolekto­
rów. Ci powiadają, ż.e pozostała im jedna­
jedyna tylko ćwiartka i tę pragną l'.achować 
dla siebie. A więc targ o odstąpienie. ZŁo­
tó\ykę, dwa złote wi~cej nad stawkę na kla­
sie, albo też ryczałtowo po póŁ rubla na pięć 
klas od ćwiartki. Tymczasem po handlach, 
cukierniach, traktyjerniach, szynkach i uli­
cach, uwijają się pod-po d-kolektorzy, propo­
nują.c ćwiartkę losu do jednej klasy rs. 2, 11/~ 
lub 1 rubln., a nawet i pół rubla, jak się da u­
tal'gować, z tym jednakże warllll.kiem, że 
wrazi e najmniejszej wygranej, powraca się 
sprzedają.cemu cała stawka, to jest rubli ~ za 
świartkę. Sprzedaj~cy więc bilety nigdy nie 
tl'aci, graj~cy zaś zyskuje tylko w razie wię­
kszej wygranej. Powtarza się ta operacyj a 
p1'zez pierwsze cztery klasy; spekulant zara­
bia kilka rubli, poczem do klasy 5-t.ej sprze­
daje ten sam bilet za. 1'8. 15, to jest za war­
t.ość wszystkich klas. Zkq,dże ci przemysło­
wcy dostają lORy? czy wprost z Urzędu lote­
ryi? chyba nie. Dostaj~ je od kolektorów, 
z którymi ich łą.czy pewna solidarność. 

O ile mi są przepisy loteryjne znane, kole­
ktor losy których nie sprzedał, winien po­
wrócić U rzędowi; wolno mu wpra"wdzie W 
braku grających, zatrzymać niesprzedane lo­
sy na swoje ryzyko, bo i do następnych klas 
mog~ się trafić gracze, ale nigdzie nie powie­
dziano, aby mu było wolno biletami speku­
lować; gdyż bilet loteryjny nie jest, jak np. 
wódka, przedmiotem wolnego handlu. 

Taka. jest sprzedaż losów. Wypłato. wy­
granych jest również interesującą. 

któw publicznych tak trwałym matel'yjałem, 
kt.óry od lat W'/,ell~ leży bezużyteczm-e, tworzqc 
olbrzymie wzg6rza okalające fabryki cynku. 
U przątnięcie i wywiezienie raj mówki z pla­
ców fabrycznych jest pożądanem przez sa­
mych właścicieli zakład6w. 

A teraz spojrzyjmy na Sosnowiec, gdzie 
zamiast czystego i zdrowego powietrza, naj­
nieznośniejsze i szkodliwe rozchodzą się 
wyziewy wokoło mieszkań. Obecnie oka­
zały sig nawet w niektórych miejscowo­
ściach choroby epidemiczne, zwłaszcza os~a, 
na którą bardzo wiele wymiera dzieci. W So­
snowcu prócz dymu z fabryk, podczas let­
nich upałów, straszny kurz panuje, a przy 
najmniejszym deszczu, formują się błoto l ka­
łuże, a to skutkiem braku rowÓw i ścieku do 
płyną.cej w blizkości rzeki. mice niebruko­
wane, niezwirowane, nawet rajmówką nie 
wysypane. 
Podobnież sąsiednia wieś Sielce w dogod­

nem bo górzystem położeniu nad rzeką zbu­
dowana, dla braku ścieku w głównej ulicy, 
obfituje w głębokie i wielkie kałuże utwo­
rzone z całorocznych deszczów i odchodów 
Z obór, chlewów i st.ajen, tak obfitych, że te 
i przy naj większych upałach nigdy nie wy­
sychają, lecz waporując obrzydliwie, pozosta­
j/ł do następnego lata; jesieniq, zaś i wiosną 
droga w ulicy jest nie do przebycia. Tu więc 
z korzyścią można zaaplikować nasyp z raj­
mówki, w blizkości będącej, przy urządzeniu 
odpowiednich rowó,v. 

Wiemy jednakże z licznych przykładów, że 
lud nasz wiejski jest opieszały i zbyt leniwy; 
nie dba o własne dobro i uchyla si~ uporczy­
wie od wszelkich n'lwet naj zbawienniej­
szych renowacyj; wypada przeto obmyśleć 
od kogo to zależy, skuteczny środek repre­
syjny, aby znaglić mieszkańców do uznania i 
wykonania tego wszystkiego, co głównie 
wpływa na porzQdek i zabezpieczenie ogól-
nego zdrOWia i życia. X. 

Z Ozestkowa pod Łatkiem. 

Na cały los wychodzi dajmy na. to w 5-ej 
klasie najmniejsza wygrana rs. 80; wypada 
więc na ćwiartkę rs. 20, a po potrąceniu 16% 
na rzecz skarbu i kolektora, należy się grają-
cemu rs. Hi kop. 80. Szczęśliwy t.aki przy- (Dokończenie, patrz Nr. 32). 
bywa po wygranę; kolektor mu winszuje i W Nr. ~1 "Tygodnia" bardzo dziwne 8za-
płaci rs. 15, albo też powiada, że mu się na- n?wny opone~t zadaje mi p:rt.anie, dlacze~o 
leży 20% procent i pewna ofiara, co znów wy- me st.arn:łem SIę przeszkod~IĆ tego rodz~J~ 
chodzi na rs. 15. Dobrze, jeżeli ktoś bli- naduzy:clO~? Na to pytam? mog~ r6wmez 
żej obznajmiony z planem nie pozwoli so- ?dpowledzIeć tylko z~pytamem: a od .czegoż 
bie potrącić więcej jak tylko procent. prawem Jest władza? o~ czegoz .są. radcy ubezpIecze~? 
przepisany; ale iluż to grających nie zna się Wszak to. do mch. nalezy ~ykryw~~ rozmal­
na przepisach? iluż to z pełnem zaufaniem te ro?zaJe .naduzyć, mające mIejSCe przy 
wierzy kolektorowi lub subkolekt.orowi ? ubezpI~czemach: '. . 

Ileż to tym sposobem wyzyskiwanych by- D.al.e~ p .. P. pIsze, "IZ rad?y ubez~Ieczeń 
wa pieniQdzy? Zakrawa to coś na. monopol za wmIlI ~Ie ~obec. do!>ra . Instyt,!Cyl, lecz 
i wypadałoby ściślejszą rozciągnąć kontrolę wobec ~me, ze powmm .byh łączme z wła: 
nad sprzedażq, biletów naszej loteryi i wypła- dzą ~owlatową zJecha? Się ~o C~estkowa.1 
tą wygranych!... pozblerawt!~y wszystki~ kOmISOr!J.a, wyle~-

T ...... ski. tymować Się z czasu l czynnoscI; wreSZCIe 

Z Sosnowca. 

Pragnę zwrócić uwagę publiczną, na uży­
cie ważnego artykułu dla wprowa?~enia t,a: 
kowego w ogólny użytek. W mIeJSCOWOSCl 
fabrycznej Dą.browa i Sosnowiec, jest nie­
wyczerpana ilość rajmówkz', czyli miału od fa, 
brykacyi cynku; miał ten korzyst.nie użyt.ym 
już został przez pewnq, liczbę właścicieli do­
mów, do usypywania chodników w Sosnow­
cu; część drogi czyli ulica pomiędzy budo­
wlami kolei jest także posypana. Podobna 
nasypka istnieje od lat wielu na placu ekspe­
dycyi towal'6w i pomimo ciq,głego ruchu wo­
zów ładownych, żadnemu zniszczeniu i u­
szkodzeniu dotq,d nie uległa. Rajmówka w 
czasie deszczu żadnej wilgoci nie dopuszcza, 
bo kamienieje; w posuchę zaś, najmniejszego 
kurzu nie wydziela. Z tego t.o także mate­
ryjału, można widzieć w Sosnowcu dom 
piętrowy przez sołtysa wybudowany. Ma­
tcryjał ten aa się również z korzyścią użyć 
zamiast zwiru na traktach, bruku na ulicach, 
lub asfaltu na chodnikach. 

Ileż to można oszczędzić pracy i kosztów 
na o!!uszenie mitljscowości wilgot.nych, przy­
sypanie piasków ruchomych, ulepszenie tra-

nakoniec zapytuje, czemu władza powiato­
wa nie wystała do Czestkowa parę fur akt i 
dowodów, ażebym mógł zmienić swe zda­
nie?" Podobna apostrofa doprawdy jest tak 
zabawną, że tyłko uśmiech może w czytają­
cym wywołać. 

Czyż p. P. sądzi, iż taka opozycyj a z jego 
strony wpłynie na zmianę mego zdania? 
Przeciwnie, jeszcze więcej utwierdza mi~ 
w mem przekonaniu o nadużyciach, jakie 
praktykują. się przy pogorzelach i ubezpie­
czeniach. 

Bo że są nadużycia - t.o w całej polemice 
p. P. przebija się widocznie; a chociaż tenże 
przeczy mi pod tym względem, jednakże 
sam w części je przyznając, spędza wi­
nę na wójtów gmin. Tymczasem nie sami 
wójci gmin są tu winni; winna r6wnież i u­
stawa, winien i szanowny mój oponent, któ­
ry powinien mieć wprawę w sprawach ubez­
pieczenia. W reszcie nia potrzeba do tego i 
specyjalisty, aby wiedzieć, iż naprzykład cha­
łupka o jednej izbie kryta słom!}, nie może 
być warta ~OO lub 400 rs. 

Jeżeli co do osad zmniejszono cyfrę ubez­
pieczenia za wysoko ubezpieczonych budyn­
ków o sumę ~6,250 rs., jak twierdzi pan P., 
dlaczeg6ż niedopełniono tego i we wsiach? 
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Czy dlatego, iż "młodsi bracia" po wsiach sq. 
z inn~j gli~y ulepieni i moralniej si, niż w o­
sadach? Ze we wsiach tak samo są za wyso­
ko ubezpieczone budowle jak i w osadach, 
to wskazuję dowodnie i dotykalnie. Siódmy 
pogorzelec w: Czestkowie byłby olle?rał 7~O 
rs. za budynkI spalone, gdybym był me zwro­
cił uwagi w biórze powiatu na tę pogorzel; 
w skutek mego wmieszania się, kasa ubezpie­
czeń zyskała 472 rs. 50 kop. i to t1/l~o na Je­
dneJ pogm·zeli i w JedncJ gmim·e. WIeleż to 
pieniędzy możnaby zaoszczędzić na korzyść 
instytucyi, a w skutek tego dojść i do zmniej­
szenia składki, gdyby asekuracyj a i wyplata 
następowała odpowiednio do wartości spalo­
nych budynków. 

Pan P. przecząc mi co do wypadków pod­
palania za wysoko asekurowanych budowli, 
sam w swej polemice wbrew temu, co w je­
dnem miejscu zaprzecza ujmując się za młod­
szymi braćmi, w drugim potwierdza, gdyż 
sam przyznaje, iż do pl'zyczyn wypadków po­
gorzeli zaliczyć potrzeba: 

1. Brak systemu stawiania zabudowań po 
wsiach; 2. podpalam'e: a) jako zemsta, b) jako 
spekulacyfa, c) jako wycofanie kapitaht, d) ja­
ko oszustwo. 

Pytam się, do czegóż prowadzi cala pole­
mika, kiedy w końcu l'. P. przyznaje to, co 
założył sobie zdyskredytować. 

Jabym jeszcze dodał do tych przyczyn po­
gorzeli i tę okoliczność, iż do wyższego ase­
kurowania budynków nad ich wal-tość, na­
mawiają często włościan sallli dopełniający 
ubezpieczenia Uak to at·t. "Gazety Warszaw­
skiej" wyżej zacytowany '" kwestyi pożaru 
dowodzi), pobierający wynagrodzenie od su­
my ubezpieczonej. O ile bowiem wartość 
budynku wyżej jest ubezpieczona, o tyle i 
wynagrodzenie za czynność ubezpieczenia 
jest większe,- a po pogorzeli takiego budyn­
ku pobiera się znowu wyższą płacę przy u­
kładaniu wynagrodzenia za pogorzel. 

Dlatego utrzymuję swoje zdanie, iż radcy 
ubezpieczeń malo zajmują się interesami ogó-
łu, bowiem: • 

1. Widząc, iż właściciele folwarków opła­
cają o 100% wyższą składkę niż dawniej, nie 
występują do władzy o sprawiedliwy rozkład 
tejże. Nowa ustawa obowiązuje już 6smy 
rok, można więc było zaraz po kilku latach 
przekonać się, iż składka nałożona jest llie­
odpowiednio do szkód ponoszonych, i że je­
dni za druo-ich płacić są obowiązani, co przy 
wzajelllnen~ ubezpieczeniu miejsca mieć nie 
powinnu. 

2. Radcy mieszkając na. wsi, mog:} łatwo 
z rozmów ludu dowiadywać się o różnych 
nadużyciach, mających miejsce przy aseku­
rowaniu budynków i przy pogorzeli, a jednak 
nie starają się tego czynić i złemu zapobie­
gać. Pan P. twieruzi wpra wuzie, iż jeuon 
z radców wykrył aż dwa nadużycia tego ro­
dzaju, ale na sześciu radców w przeciągu S-u 
lat-to za mało! 

3. Radcy nie ochraniają pogorzelców od 
wyzyskiwania po pogorzeli, bo chociaż p. P. 
dowodzi, iż w miesiąc każdy pogorzelec o­
trzymuje wynagrodzenie, ale w praktyce 
dzieje się inaczej - i kto jest tyle niedomyśl­
ny, iż nie poradzi sobie naprzód .•• ten najmniej 
pół roku, a nawet i więcej, musi po wiele ra­
zy chodzić, nim asygna.cyję i pieniądze od­
bierze, choćby żadnych przeszkód do wyda­
nia wynagrodzenia nie było. 

Na usprawiedliwienie jednak radcó\v mu­
szę zaznaczyć, iż urzędy te nie są z wyboru; 
gdyby więc który z radców był zanadto 
wtrą.cający się i dbały tak o dobro instytucyi, 
jak i pogorzelców, to może być zaraz usunię­
ty. Nie zgadzam się więc ze zdaniem p. P., 
który twierdzi, "iż najwybitniejszym faktem, 
starania się o rozwój i pomyślność instytucyi 
jest pl'zedewszystkiem sam wybór radców 
ubezpieczCll" - a w dl'ugim miejscu gdy do­
wodzi, iż "takt towarzyski m'e dozwala obcią­
żaó ~ajfdciem radców·". Jedno drugie zbija. 

Instytucyja na wzajemnem ubezpieczeniu 
oparta, powinna mieć urzędników z wyboru, 
którzy by jako sami interesowani i opłacający 
składki, dbali o dobro stowarzyszonych. 

T Y D Z I E Ń. 

o zmianę więc ustawy i pod tym względem 
należałoby radc\Illl robić przedstawienia gdzie 
należy. 

Polemika więc p. P. niczego mi nie dowio­
dła. . Cata korespondencyj a wskazuje tylko 
jakieś r Jzdrażmem'e, zapewne dlatego, iż do­
tknąłem kwestyi istotnie bardzo drceZhwej. 
Frazesy takie, jak o znikaniu wydm piasczy­
stych i błot bezdennych, których nigdy nie 
było; nowy zarzucony mi grzech śmiertelny, 
łudzenia. siebie i innych; twierdzenie o uczci­
wości młodszych braci i niesłusznie czynionych 
im pr'zezemnie zarzutach; oskarżenie, że dla 
miłości effektu poświęciłem część prawdy, że 
rozwodzę jeremijady na nieenergiczność wła­
dzy i t. p.:- wszystkie te wyrażenia uważam 
za niewłaściwe, a na poparcie swoich dowo­
dzeń przytoczyłem cyfry i fakty rzeczywiste, 
które każdy na miejscu sprawdzić może. 

Józef Piaskowsh. 

- Jf1zyk ojczysty. Z Cesarstwa piszl}: do "Gazety Pol­
slriej": Komunikujemy wam wiadomosć, ?ardzo w~żną. 
Komitet kaukazki rozstrzygnął w zasadzle kW~5tYJę 0-
Ewiaty poezą;tkowej za pomocą wykładu w Językaeh 
miejseowyeh. 

Dziennik "Goniee odeski~ najsympatyezniej wita ten 
ezą;stkowy objaw nowego kIerunku. 

Kruszy kopiję ten. dziennik z dą~n.ośeiami Katko,,:a 
i Spółki. Szkoła bOWiem szezególmeJ poezątkowa, me 
może stać si~ uezelnią języka, j eśli nie chee zaprzeć się 
posł:'. nnietwa oświaty. Dziennik ~en. nareszei~ utrz~­
muje że szkoła jako tylko uczelma Języka, mgdy me 
może' zrusyfikować j ednolitej kilkumilijonowej ludnośei 
(Nr. 106). 

Wszystko to wYP \1wiedział wzmiankowany dziennik, 
z powodu postanowienia komitetu kaukaz kiego, któ: 
ry według dosłownego wyrażenia żyezy l'rozszerzyć l 
utrwalić środki dla oświaty poezątkoweJ drogą wy-
kładów w języ~aeh mi~jseowych." . . 

Pierwszlj: wladomosć o tem postanowIemu podał 
"Goniee Tyftiski," a za nim dziennik petersburski "No­
woje Wremia". 

W stosunku do ludnośei Kaukazu nauezanie począt­
kowe w języku rosyjskim przyniosło skutki naj}liefor­
tunniejsze. Z jednej strony, system wyehowama spo­
tkał trudność w wynalezieniu nauezyeieli odpowied­
nieh miejscowyeh; z drugiej zaś strony, ten sam sy­
stem', zamiast zachęty do wstępowania. do szkoły:, utru­
dniał wstęp uczniom, gdyż wymaganą była znaJomość 
języka rosyjskiego. Wszystko to doprowadziło du tego, 
że szkoły dla ludnośei ormiańskiej i gl:uzi.ńskiej ~0!Vię­
kszej częśei zostały pozamykane, a dZleeI ludnosel la­
tarskiej uezęszezały do tak zwanyeh "medressów," zo­
stająeyeh pod kierunkiem mułłów. 

Stan zaeofania musiał być bardzo widoeznym, skoro 
wysoki organ administraeyj.ny powziął zamiar po?nie­
sienia oświaty początkoweJ drogą wykładu w Języ­
kach miejscowyeh. 

I my witamy najsympatyezniej tę ~e~.yzyję komite~lI 
kaukazkiego która tylko może przymesc zadowolenre 
moralne luddośei ta:ntejszej i podnieść w tym bogatym 
od natury kraju poziom oświaty poezątkowej. 

(Gaz. Kiel.) 
- Zakażenie strumienia. Fatalny wypadek zbioro­

wego otrueia Bpowo~owa~e~o przez. prze~tępną; oboj.ę~­
ność czy głupotę, miał mieJsce Vf JedneJ szkole wIeJ­
skiej w Vermont, w SŁ<tnach ZJednoezonyeh. 26-go 
maja' r. b. kiedy dzieei znajdowały się w szkole, pod­
czas pobytn tam swego gasiły jak zwykle pragnienie 
w niewielkim strumieniu przepływająeym obok. ~a~l: 
ezyeiel zauważywszy gorzki smak wody, zabromł JeJ 
używania, ale ostr~ezenie to ~yło czy z.apóźne.m,. ezy 
lekceważonem, bo m'lba.wem SIedemnaŚCIOro dZle<ll za­
chorowało eiężko. Dzies!ęeioro ezy.d.wanaśeioro z .nieh 
umarło w eiągu 48 godzm, a zwłoki leh tak szybkIemu 
ulegał) rozkładowi, że trzeba było grzebać ich natyeh­
miast. Śledztwo wykazało, że jeden z fermerów za­
nieczyśeił st.rumień przez wrzucenie trupa zde­
ehłego konia i kilku owiee, a nadto spływały do 
niego i nieezystośei z podwórza folwarcznego. Ba~a­
niami lekarzy, sprawdzono, że choroba. z ta~ szyb~l.em 
i fatalilem zejseiem byla poprostu błon!eą (dlphtenhS), 
ale wielee jadowitI! z P?wodu . zatrutej wody .. W są­
siedztwie była wprawd~le b~om~a, ~le w forll!le łago­
dnej, jakiej cztery lekk!e.ob~ll:wlł~. Się wypadkI;. zatru­
ta dopiero woda przez selekl I gmJące trupy zWIerzęee 
uczyniły ją śmiertelną· 

- Instynkt macierzyństwa. Pan Du rlgeon ze Szkoeyi 
w dzienniku .Nature" opl)wiada, że jeden ze znajo­
mych zaprowadził go do stajni, w kt.órej kotka wy~ho: 
wywała rodzinę szezurów. Przed kIlkoma tygodmaml 
wydała ona na świat pięcioro kociąt, z kt?rych trzy 
zabrano jej i zniszczono zaraz po urodzelllu. Naza­
jutrz kotka zastąpiła je przez troje młodyc!l sze~urzą~. 
które karmiła wraz z dwoma pozostałeml kOCIętami. 
Po kilku dniaeh zabrano jej i te koeięta, na miejsce 
który eh przyniosła sobie zno.wu ~~oje młods~y~h 
szezurząt i p. Dudgeon w pusteJ staJlll znalazł plęeIU 
szczurów znaeznie już podrosłyeh, żwawo tu i owdzie 
bie~ająeyeh. Kotka. wyniosła się kiedy pojawili się 

ciekawi, wróeiła jecln:l.kie nieb:twem i położyła 8i~, a. 
przybrane przez nią potomstwo zbiegło się natyehmIast 
do ssania. Co dziwniejsza w eałej tej sprawie, to, że 
kotka trzymana była w stajni jako szezególniej spra­
wna do tępienia szczurów. 
-P. G. Bidie, dyrektor głównego muzeum rządowego 
w Madras, pisze pod d. 3 maja r. b. list następująey: 
• W 1877 r. wyjeehałem z Madrasu na dwa miesiące, 
pozostawiwszy w mieszkaniu mojem trzy koty, z któ­
rych jeden, angielska morągowata kotka, była bardzo 
bgodnem i pieszczotIiwem stworzeniem. Podczas mo­
jej nieobeeności mieszkanie zajmowało dwóch mło­
dzieńców, lubiących dokuezać kotom i straszyć je. Na 
tydzień przed powrotem moim Kotka się okociła, ale 
potomstwo swoje starannie ukryła za szafami w bibli­
joteee. Rano po powrocie spotkawszy ją po raz pierw­
szy, popieściłem jak zwykle i na godzinę wyszedłem 
z domu. Wróeiwszy, ku wielkiemu zdziwieniu moje­
mu znalazłem gromadę kociąt w kąeie mojej gardero­
by, gdzie dawniej kotka zwykła była składać i karmić 
koeięta. Zapytany służl}:cy, z kądby się one tu wzi<tły 
odpowiedział, że po wyjsciu mojem kotka poznosiła je 
w pysku. Nie przypominam sobie, żebym słyszał kie­
dy o dowodniejszym przykładzie rozumowania i ufnosei 
w zwierzęciu i nie powiem, żeby mi to pewnej przyjem­
nośei zrobić nie miało. Zdaje mi się, że kotka rozumo­
wała w sposób następująey: .Skoro pan powróeił, to 
dzieei moje mogą się nie obawiać prześladowania ze 
strony owych dwóch młodych tyranów, wię.: mu je po­
każę i umieszczę w tym samym kącie, w którym daw­
niej zawsze potomstwo moje spokojnie wyehowywa­
łam." 

- Kolej e:ektryczna. JednI}: z naj ciekawszych nowo­
śei na wystawie berlińskiej, Jest kolej żelazna elektry­
ezna, zbudowana przez Siemensa i Halske. Siłę ele­
ktryczną wytwarza tu machina dynamo - elektryczna 
wprawiana w ruch przez maehinę parową i dział:ljąca 
na inuą: maehinę dynamo-elektryczną obraeającą koła 
parowozu. Długość drogi wynosi 200 matrów,-szyb. 
koŚĆ trzy metry na sekundę; wIlgonów jest trzy i dwu­
dziestu podróżnyeh. Podobna próba powtórzona bę­
dzie na wystawie naukowej paryzkiej w pałacu prze­
mysłowym zWlelee obiecują;eym motorem Marcela De­
preza. Zbudowano nowy jego model ważąey siedem 
kilogramów, a który przy użyei" dwunastu elementów 
Bunsena, może wytworzyć siłę jednego ezłowieka. Ten 
motor Marcela Depreza wystawiony jest obeenb 
w Lille, z powodu prób balonowych stowarzyszenia 
aeronautycznego. Spodziewają się, że będzie on wy­
IItarezający do poruszania helisy balonowej przy pod­
noszeniu i zniżaniu balonu, bez koniecznosei wyrzuca­
nia balastu lub wypuszczania gRZU. 

- Motyl bez głowy. P. Stephen Wilson z Aberdeen 
w Szkoeyi, podniÓSł w d. 11 lipea r. b. motyla z ziemi, 
należąeego prawdopodobnie do rodzaju Vanessa. Była 
to samiell., której głowę ptak tylko eo urwał. Sądząc, 
że motyl nie żyje, p. Wilson przyniósł go do domu dla 
zbadania pyłku na skrzydłach. Ucinając kawałeczek 
skrzydła, w cztery godziny później zauważył, że nogi 
jeszeze się poruszają, a niebawem motyl zniósł jajko. 
Po dwóch mniej więeej minutach zniósł drugie, a po­
tem i więeej, aż do dwudziestu pięeiu. Przy kaidem 
znoszeniu drgnly skrzydła i nogi. Po zniesieniu tych 
jaj samica bezgłowa zdawała się martwą. Nazajutrz 
rano za dotknięciem, ruehy nóg i skrzydeł znowu się 
powtórzyły i wkrótce znoszenie jaj znowu się rozpo­
częło. Przy bliższem badaniu można było zauważyć 
lekkie podnoszenie się skrzydeł i pierścieni odwłoka 
z szybkośeią mniej więeeJ ludzkiego oddechu. Po 
ezterdziestu godzinaeh od ehwili znalezienia motyla 
składanie jaj ustało; z tem wszystkiem w eiągu tego 
ezasu ów motyl bezgłowy zniósł jaj 78. 

- Kanał Panamski. P. Lesseps w odczycie swoim 
mianym w Amiens oświadezył, że pierwsza skiba zie­
mi z przyszłego kanału, dobytą zostanie w dniu l-go 
styeznia 1880 r. i że przy pomoey 40,000 krajowców, 
wł~ezając w to ehińczyków, oraz 15,000 negrów bra.­
zylIjskieh, robota w cill!gu lat ośmiu ukończoną zo­
stanie. 

- Szarańcza. Wiadomo powszechnie z gazet, że 
plaga ta trapi w tym roku niektóre południowo-wscho­
dnie gubernije i Kaukaz. Szezególniej dała się we zna­
ki w drugiej połowie kwietnia i pierwszej maja, nisz­
cząe całkowieie winniee i ogrody owoeowe. W nie­
których miejseowośeiaeh strumienie i rzeezki zostały 
zatkane przez jej roje, a w miastaeh uliee tak nit 
przepełnione, ze sklepy pozamykać musiano, i ustał 
wszelki rueh publiczny. Na jednej znowu stacyi za­
ehodniej drogi amerykaMkiej, poeiąg c:,Jy zatrzymany 
był półtrzeciej godziny prze,z szarańczę, napróżno usi­
łując przebić się przez jej stosy. Ostateeznie mnóstwo 
robotników mioUami i łopatami musiało zgarniać ją 
z relsów. Zaległa je bowiem ona na kilka wiorst dłu­
gośei, a koła rozgniatając ją obraeały się następnie na. 
miejseu nie mogąe kroku postąpić naprzód. 

- Dawne stosunki Europy z Chinami. Ambasador chiń­
ski w Berlinie, Li-Pang-pao oświadcza, że wedle napisu 
znajdująeego się na jednem z naczyń znalezionych 
przez d-ra Schl,em:ma w ruinaeh 'frojańskich, wątpli­
wośei uieul ega, że pomiędzy Chinami i Europą istniał 
handel na 12 mniej więcej wieków przed erą ehrześci­
jańską· Lniana S'aza znaleziOM w naczyniu llrobioną 
była w Chinacll. P. Li-Fang-pao utrzymuje, że Hy­
perborE'jczykowie byli to ehińezycy. 

(Przy. i Prz.). 

- Benzina jako środek wyniszczajllcy mole w futrach na 
meblach i w kobiercach. We wszystkich znaczniejszych 
miastach w Ameryce, utrzymywane są; zakłady za.jmn­
jące się przechowywaniem i wyniszczaniem moli w fu­
trach, meblach, kobiercaeh i t. p. WSzelkie tego 1"0-



dzaju przedmioty, musill.ły być jednakże oduawll.ne do 
powyższych zakładów, prawuopodobnie celem zacho­
wania w tajemnicy przedsiębranego w takim razie po­
stępowania. W osll~tnich czasach odkryto jednak ta­
jemnicę i przrświtl.llczono się. że Rl'ollkiem na nisze7.e­
nie moli, jakim po~lugiwały się zakhtdy, była benzina, 
którą za pośrednictwem małej koneweczki zaopatrzo­
neJ drobniut.kiem sitkiem, skrapiano starannie przed­
młoty opanowAne przez mole. 

Srodek ten wyniszcza nietylko wszelkie owauy, ale 
zarazem złożone przez takowe zarodki; zapach benziny 
I}latnia się i znika zupełnie W pl'Zeeją~u 3 do 4-eh dni. 
Srodek ten jest nadto tani, szczegolniej naby wany 
w składaeh tego rodzaju artykułów. Należy jednak 
zachować t~ przezorność, aby w ezasie skrapiania nie 
.znajdowały się w tem pomieszkaniu :1.ni światło ani ia­
den ogień, albowiem para jaką wywiązuje benzina jest 
łatwo zapalną. 

Celem wyniszczenia moli z futer i ubiorów, umie­
szcza. się takowe w skrzyni i skrapia mocnG benziną, 
a po kilku dniach wyjmuje i rozwiesza na powietrzu. 
Również i Innego rodzaju owady, mogą być środkiem 
tym wyniszezone. (Gosp. Wiej.) 

Licytacyj a. 
W dniu 4 (16) października 1'. b. w piotr­

kowskim Sądzie Okręgowym, sprzedaną zo­
stanie w drodze dział6w Nieruchomość Nr. 
222b. przy ulicy Petersburskiej (Kaliskiej), 
w jednej połowie do Franciszki Zielińskiej, a 
w drugiej do spadkobierc6w po Aleksandrze 
Zielińskim należą.ca. 

Posesyj a ta składa się z domu piętrowego 
frontowego, zabudowań gospodarczych i o­
grodu, og61n~j przestrzeni 41,420 stóp kwa­
dratowych. N adto ma jedną ścianę wsp6lną.; 
pr6cz tego, spurządzony i zatwierdzony pl'ze:; 
władzę plan do budowam'a pozostałego fronto­
wego placu, Jak niemm'ej wzm'esienia drugt'ego 
piętm, odrwś/de do ?stniejqoyoh jł/i budowli. 
Lieytacyja rozpocznie się od sumy rs. ] 2,615 
kop. 84. Bliższe szczegóły udzieli Adwokat 
przysi@gły Jan Strahler - ulica Moskiewska 
(Bykowskic Przedmieście) dom Morchnel'a, 
oodziennie do godziny lI-tej rano i od 4-tcj 
po południu. (3-1) 

LicytaGyje W [uberni Piotrkowskiej, 
W gubernI piotrkowskiej odbywae się będą nastę-

pują:ce licytacYJe: . 
Dnia. 25 sierpnia r. b. w rządzie gubernialnym piotr­

kowskim, odbywae się będzie lieytacyja pnez opieczę­
towane deklaraeyje, na reperacyję 40-u i pl'zeblldowa­
nie 2-eh mostów na drogaeh I-g., rzędu powiatu piotr­
kowskiego, od sumy szacunkowej 3630 rs. 71/'1 k. 

, D. 25 sierpnia r. b. w urz~dzie powiatu łaskiego, 
.odbywae się będzie licytacYJ a in plus na 3-ch letnią 
dzierżawę dochodów szlachtuza w Łasku, od sumy 1'8 
856 rocznie. 

D. 25, 26, 28 i 29 sierpnia 1'. b. w urzędzie zaehod­
niego okręgu g6rniezego w Dąbrowie, odbywać się bę­
bą licytaeyje in minus na dostawę r6żnego rodzaju ma­
teryj&l6w dla tegoż okręgu w eiągu 1880 1'. 

D. 1 września r. b. w urzędzie powiatu bl':t:ezińskie­
go, odbywać się będzie lieytacyja na 3-letnią dzierża­
wę dochodów z 8zlaehtuza miejskiego w Brzezinaeh, 
od sumy 1012 rs. roeznie. 

D. 13 (25) sierpnia r. b. o godzinie 12 rano, w urzę­
dzie powiatowym częstochowskim, na repel'aeyję bu­
dynku zajmowanego przez urząd powiatowy ezęsto-
chowski. • 

D. 28 sierpnia (9 września) 1' . b. w urzędzie guber­
nialnym piotrkowskim, na dQstawę drzewa, świec, na­
fty i słomy dla wojska. 

Ceny targowe 
na zboże i produkty spożywcze w mieście Piotrkowie 

od d 20 lipca (9 sierp.) do d. 4 (16) sierpnia. 

Za cr:etwert: przenicy . 
" żyta... 
" jęczmienia. 

" 
" 

owsa 
gryki 
grochu. . 

121'8. - k 
7 " 80" 
7 • 20" 
5 • 50. 
6 • " 

kartofli. . . . 
11.44. 
2" 60. 

11 " 50" 
13 " 50" 
12 • 75" 

" 
ka.szy jęczmiennej 

" 
" gryczanej. . . . 

" 
mąki przennej l-go sort. . 

: : iyt~iej 
" "" Za funt chleba pytlowego 
• " ra.zowego 
" wołowiny. . 
" cielęciny. . 
" wieprzowiny 

Za. pud siana .. 
" słomy. . . 

2-go , 
l-go , 
2-go " 

9 " 75. 
9 " 75" 
6 " " 3: 

" 2
1/'1 

10 1/'1 
" 9. 
" 11" 

. • 35. 

. . -" 30" 
(Gub. Wied.) 

T Y D Z I E Ń. 

Za wiadomienie. 
Niżej podpi2l.ni zawiadamiamy, że Spólk\lll;tndluwą 

pod firmą: 

"W. Zaleski, Chotkowski i Wyżnikie-
wicz w Piotrkowie" 

w dniu 20-go lipca rozwiązaliśmy; wszelkie prZEto na­
leżności przypadające firmie, interesanci raczą składać 
na ręce W -g'o Ohotkowskiego, kt'Jry nadal pod swoją 
własną firmą, sprzedaż nasion i narzędzi 1'I)lniezyeh 
prowadzić będzie. Firma powyższa zawiadamia, iż 
żadne zobowiązania względem osób trzecieh i wierzy­
telności bie istnieją, osoby przeto mające jakiek.,lwiek 
pr,·tensyje pod względem przypadającej im należności, 
raezą. się zgłosić IV przeciągu eztereeh tygodni z do­
wodami. 

W. Zaleski, Chotkowski i Wyżnikiewicz. 
(4-4) 

OGŁOSZENIA. 

Do Litografii 
L_ c::s:::oDŹix::c 

w Piotrkowie, 
potrzebui są: zdolny Grawer i Drukarz-Litograf. 

(3-1) 

H 
enryl~ Elzenberg,Adwokat przy­
sięgły z Warszawy, mieszka w Łodzi przy 
Nowym Rynku Nr. 3. 

(6-1) 

MaksymHijsR GUicksberg 
Adwokat przysięgły (poprzednio Patron w Kaliszu i 
Adwokat przysięgły w Piotrkowie), przeniósł kancela­
ryję do Warszawy i utrzymuje takową przy ulicy Mio­
dowej NI'. 10 w domu p. Skiwskiego (dawniej pałac 
Kochanowskieh), mieszkania Nr. 4, na drugiem pię­
trze. Klijentów przyjmuje eodziennie rano od godziny 
9 do 11 i po południu od 5 do 8, z wyjątkiem niedziel 
i świąt. Sprawy przyjmuje cywilne i karne do wszy­
stkieh sądów w Królestwie i do kasacyjnyeh departa-
mentów Senatu w Petersburgu. (3-1) 

W dniu 6-m października 18791'. o godzinie H-ej 
rano, w dobl'aeh 

Kociołki 

5 

Swteie Owoce 
w najiepszyeh gatunkach nadeszły w duiu dzisiejszym 
z Gostyńskiego i są do zbycia na funty lub pudy, 
w domu p. IIojne (uawniej p. Kc.bosko) na dole, obok 
restaUl'acyi p. Skibińskiego. Jabłka w roku zeszłym 
u mnie nabywane, z tegoż samego poehodziły ogro-
du. L. P. 

(2-1) 

chcący siQ oddać praktyce rolniezej, znajdzie zaraz 
pomieszezenie na oddzielnym folwarku. Bliższa wia­
domoŚĆ w księgarni W -go Pacewicza w Piotrkowie. 

(3-1) 

Pewny zarobek poboczny! 
Firmy lub prywlLtni, mający regularne stosunki z po­

granicznemi prowincyjami, mogą bez wielkieh b'udów 
zapewnić sobie nie małoznaczący poboezny doehód. 
Nadmienia się. że nie ehodzi tu o rł:lzprzedawanie lo­
sów, lub innych papierów lotcryjnyeh. 

Up\:asza się l) zupełnie dokładny adres. 
Zapytania adresować pod J. L. 2076 do Ekspedycyi 

anonsów, BudolCMosse, Berlin_ 
(Fr. i R. 66::'5) (2-1) ----

W ęgle kamienne kowalskie 
w bardzo dobrym gatunku, zdatne do użycia przy wy­
robaeh żelaznych, ta1r fabrycznyeh jak kowalskieh i 
ślusarskieh, produkują się w powiecie będzińskim, wsi 
Lagisza o 4 wiorsty od Dąbrowy Górniczej. 
Sprzedaż cząstkowa dokonywa si~ na miejseu. 
______________________ ~(~~1) __ _ 
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odległych 3 mile szosą od staeyi kolei Warszawsko- p; 
Wieueńskiej Piotrków, odbędzie się sprzedai przez ;,'h 
Iicytaeyję 60 sz"tuk 'tryli:ó"'W' N egre't'ti, v 
poehodzenia Lenschow-Kopaszewo. Kierunek owczar- fo 
ni 8zlaehetny; wełna na trykaeh będzie 9-cio miesięez- ~ 
na, ceny poczynająe od rs. 15. 

Podpisany własciciel owczarni, uprzejmie zaprasza . 
osoby interesowane na dzień powyższy i zawiadamia, ~ 
że w razie wezesnego żądania przysłane będą wprzed- ~ 
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dzień sprzedaW~cl~~oi~~;~~:;l~ki. ~ 
Adres: przez Wadlew w Kociołkach. ~ 

(Pae. 7) (3-1) 

Podaję do wiadomości og6lnej, że zgubione lub ' 
skradzione zostały 

w"taw;,P,o~~ 2!~~~!1,~~ <ok". po ~ 
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SENATORSKA, 22. 
Rs. 500 każdy, zezterech - miesięczną wypłatą, na t 
rzecz Szmula Izaaka Brukmana, przezemnie wystawio-I ~ 
ne, a przez tegoż ostatniego na rzecz Bernarda Landau !'y 
eedowane. Weksle te dnia 28 marca 1878 roku pro­
testowane, następnie zostały przezemnie temuż Lan- F.5\. ('\,. '?J ~ rt.~ ~ 
dau zapłacolll', z nadmienieniem na tyeMe wekslach o ~,~~'-" c;r0 ~~ \..UD ~ 
uskuteezllionej wypłacie. 

Ogłaszając o tem, uprzedzam, aby nikt weksli tych E "I" I n len k 
nie nabywał, gdyż nie maj!): one żadnego zgoła znacze- m I IJ a 
nia, i eelem odszukania takowych przedsięwzięto od-
powieunie sądowe kroki. Nauczyeielrysunków i ka.ligrafii szkoły realnej VI-o 

Piotrków dnia 9 (21) sierpnia 1879 r. klasowej w Piotrkowie, zawiadamia niniejszem intere-

M 'ek B k sowane osoby, iż z początkiem roku szkoluego 1879/80 
OSI ru mant udzielać będzie lekeyje rysunków w godzlllach poza-

(Pae. 8) (2-1) klasowych, tak ręcznyeh jak i technieznych, próez t.e-
------------------- go i lekeyje malarstwa. Uliea Odeska Nr. 42 w domu 

Osoba pIci żeńskiej, W-go Popowskiego . (3-2) 

wdowa lub emerytka, żyeząca znaleźć pomieszezenie Kancelaryj a 
przy familii, ze stołem, staneyją, usługą, opałem i świa-
tłem, raezy się zgłosić do Naczelnika stacyi telegrafu MI"lkowskl"ego 
na banhofie Wiedeńskim. (3-1).r 

Do Apteki 
Feruynanda Karo w Częstoehowie, potrzebny jest 

Uczeń, 
który ukOIlCzyI cztery klasy. Oferty adresować na miej-
sce. (3-1) 

Adwokata przy S~dzie Okr@gowym i prowadz,o 
cego sprawy u władz Włościańskich o służebno­

ści, urz~dzenie lasów i t. p. 
Przeniesiona na Moskiewskiej ulicy (Bykowskie, 

Przedmieseie) z domu Wolgemuta, do domu Senatora 
Stronczyńskie~o wprost placu po-Bernar-
dyńskiego. (6-6) 
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!CENY UMIARKOWANE! 

(Pac. 11) 

Fabryl{a 

achin i Narzędzi Rolniczycb 
w Dworszowicach 

przez Nl.lworadomsk Brzeźnicę, 

K. Bronikowskiego. 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie Machiny Rolni­

eze Gorzelnicze. Podejmuje si~ całych urzą­
d~eii Gorzelni- Przyjmuje wszelkiego rodza­
ju komisa do sprowadzal~ia ~aszyn ~ Narzędzi R~lni­
czy ch, tak krajowych Jak I zag~·amcznych .. P?slada 
Maszynę Parową jako Mo~or, wlelk~ TokarDlę. I Bor­
bom ciągniony, może przYjąć wszelkiego rodzaju ~o­
karską robot~ w wielkich wymiarach. Szruby CiąĆ 
może do 5-u cali średnicy. 

Za dokładność roboty i wykOliczenie w terminie 
poręcza. «(Pac. 5) (11-2) 

Znalezione 
potllasem folwarku Belzatka, 3 książki teo­
loO"iczne łacińskie, z pieczlJ:tką prywatnlJ:, 
s~ do odebrania w Redakcyi ;l'ygodnia" za stosownem 
udowodnieniem. (3-2) 

leon Wołclynski Adwokat, 
przeniósł kancelar!j.ą do domu l~ko~icza, uli~a Lute­
rańska, .wprost kos~lOła E"Y'ang~Ii.cklego. Mając ~po­
ważnieme władzy glInnazY.JalneJ I stosowne pomiesz­
czenie, mógłby od wakacyj przyjąć na stancyję kiJku 
uczniów, zapowniaj~c im troskliwIJ: opiek~ i pomoc n.a­
ukową. O czem interesowane oS(lby ma honor powla-
llomić. (6-6) 

Węgorz marynowany 
długo trwał] , 

w paczkach hermetycznych od. 2-ch do 20-stu porcyi, 
U1'ządzony sekretnym hambur~klm sposobem, ~ prze­
wyższający w smaku zagranIczny, który od kilku lat 
zjeduał so~je ~znanie ~ 'p!erlVszorz~dn:rch handlach 
warszall'sklcb, Jak rówm ez I w CesarstWie, poleca: 

(11 7) 

N
iżej podpisltny właściciei Drukarni, 
LiTografii i S"tereotypo'W'ni, 
ma honor niniejszem zawiadomić Szanown~ 
Pu bliczność, że wymienione wyżej zakła­

dy wraz z Magazynem J)'.J:at:cryjałó'W' I:)i­
ś:rniennych i :maszyną do lini]o­
vv-ania papieru, przeniósł i urzlJ:dził od dn~a 
1 (13) lipca r. b. w domu własnym przy placu MaryJ­
ski m (Starym Rynku), obok apteki dawniej W. Roz­
m:Ll·ynowskiego, obecnie W. Klickiego. 

Nadmienia przytem, że: Drukarnia zaopatrzona 
w trzy pośpieszne maszyn, i czcionki różnych j~zy­
kÓw, wykonywa jak najakuratniej wszelkie roboty 
drukarskie, wspierana przez Stereotypowni~, w której 
odlewajlJ: si~ formy szematów i druków powszechniej­
szego, stałego użytku, lub szczególne, na żądanie za­
mit wiającego. 

Litografija zaś, przy pomocy trzech pras żelaznych i 
pod kierunkiem stałego w zakładzie rytownika, podjąć 
się jest w możności wszelkich obstalunków, wchodzą­
cych w zakres robót litograficznych, jako to: Sygna­
tur i Etykiet dla aptek lub fabryk, tak jedno jak i ró­
żnokolorowych, - rachunków i cyrkularzów handlo­
wych, biletów wizytowych i t. p. 

Ma,szyna wreszcie do linijowania papieru, po!wala 
zakładowi wykonywać obstalunki ksilJ:~ linijowanych, 
lub rubl·ykowanych w ż~danej szerokosci linij czy ru­
bryk. 

Dla dogodności częściowo druki nabywajltcych, Ma­
gazyn przy zakładzie zawsze zaopa'rzony Jest w go­
towe zapasy, t. j. w ksi~gi Gospodarskie i Rachunko­
we; druki dla słliów gmmnych I wójtów gmin; blan­
kiety na metryki, karty pobytu i przesiedlenia; książki 
legitymacyjne i t. p. i t. p. 
Skład materyjalOw piśmiennych, w tymże dpmu u­

rZlJ:d~ony, zaopatrzony zawsze w papier różnego ro­
dzaju i Zl"óżnych fabryk, wszelkie materyjały piśmien­
ne i rysownicze; farby malarskie i farbiarskie; obicia 
papierowe i t. p, mieści przy sobie zarazem i składy 
mnych przedmiotów jako to: Cementu ze znaRej fabr1-
ki krajowej w Grodźcu i zagranicznego z GroszowIc; 
Gipsu w różnych gatunkach; Tektury smołowej, Laku 
i Smoły angielskiej, Asfaltu - i przyborów wreszcif3 
potrzebnych do wykonywania robót z tych materyja­
łów. 

Mam nadziej~, że Szanowna Publiczność zaszczyca­
j~ca mię od lat tylu swem zaufaniem, nie odmówi mi i 
nadal swych wzgl~dów i poparcia, na które zawsze 
zlI.sługiwać, przez dobór materyjałów, akuratne wyko­
nanie i najumiarkowańsze ceny, jest mojem pragnie­
niem i stałą zasad/}. 

Z uszanowaniem 

F. Belchatowski. 
(3-3) 

stancy ja dla uczniów 
w PIOTRKOWIE. 

Utrzymywan~ z dozwolenia Zwierzchności szkolnej 
stancy ją dla uczni, niżej padpisana pl·zeniosła do dom~ 
N .... {) przy ulicy Ghnnazyjalue, 
(wprost wejścia do Gimnazyjlllll) i takową przr współ­
udziale męża swego, urzędnika, utn:ymywac będzie 
w rokll szkolnym 1879/80, zapewniając, prócz zdru:' 
wych i dobrrowych pokarmów, tudzież dobrego po­
~iesz~zenia, na!eżytą opiekę, nadzór, nietylko bezpo. 
sredm, lecz takze przez stalego dyżurnego (starsZłlgo 
ucznia), oraz, na ż~danie, stałlJ: korepetycyję i lekeyj. 
muzyki na fortepianie i j~zyka niemieckiego w miejscu. 

Aleksandra DObraczyńska. 
(2-2) 

Szkoła 4-0 klasowa 
prywatna męzka z kursem Progimnazyjal~ 

nym w mieście powiatowem Rawie. 
Zapis uczniów na nadchodzący rok szkolny 1879/80 

r?zpoc.zyna z dniem 6 (18), lekcyj e Z&e z dniem 13 (25) 
slerpma r. b. 

O czem niniejszem ma zaszczyt podać do publiclnej 
wiadomości. 

(2-2) 

Przełożony szkoły 

E. Latour. 

Nowo otworzony " 

Magazyn Towarów 
GALANTERYJNYCH I NORYMBERGSKICH 

Marcusa Bankiera 
W PIOTRKOWIE 

W domu Szajnickiego, obok rękawicznika Ju,.~ 
czykowskiego. 

Polella świeży wybór m~zkiclt i damskich towarów 
jako to: Kapeluszy damskich i męzkich, Krawatów' 
Koronek, Fr~dzli, Wst~żek, Kwiatów, Parasoli i .Pa.~ 
rasolek, wszelką Bielizn~ damsklJ: i m~zką Portmo~et-
ki, Portfeuille i t. d. ' 

pO jak najtanszych cenach. 
(11-6) 

Do sprzedania 
pomi~dzy miastami Łaskiem a Zduńską Wolą, wiorstA 
od szosy na rzece Grabi jest . . . 

]y'[Ł"YN" 

o dwóch złożeniach, cylindrze, klaperganku i jagielni­
ku, z gruntem ornym, ł~kami w obecnej przestneai 
:rnól.·g 36 i oddzielnem pastwiskiem. Wiademoil8 
szczegółowa u właściciela w Okupie FabryC1ln!Jm, sta­
cyja pocztowa Łask. (3-3) l 

Helena 1 rawińska. 
Piotrków, .!la przeciwko kościoła Panien Dominika­

nek, w domu Litkego l-sze pi~tro, .bok kancelaryi 
Adwokata Przysięgłego, 

Kraje i fastrzyguje Suknie 
Po cenach: dla osób dorosłych rs. 1 kop. _ 

" panienek rs. - kop. 50 
"dzieci rs. - kop. 30 

Udziela lekcy je kroju 
według systemu paryzkiego, zasady W ortha i Tirl. 
foqu'a. Całkowity kurs rB. 10. (11-7) 

M aru zaszczyt zawiadomić JWW. i WWPP. 
Obywateli Ziemskich, że przyjmuj~ "W za­
rząd i do lclasyfikacyi o"W~ 
czaruie, oraz lustracyj~ i urzl!dzaziic 

gospodarstw. Ponieważ zaś wyjeżdżam wkrótce 1:_ 
granlc~, w celu kupienia bydła rozpłodowego i bara. 
nów dla JW. PP. Dal-Trozzo z Michałowa., Grabskie­
go z Luszyna i innych, uprzejmie prosz~ owczes •• 
zamówienia. 

Z. Rościszewski 
Doktór filozofii, b. profesor szkoły rolniczej w Żabiko-

wie pod Poznaniem. . 

Warszawa, Elektoralna Nr. 20, 'miesz­
kania 23. 

(Fr. i R. 6223) (6-5) Handel Win, Herbaty, Cukru i Towarów 
Kolonijalnych 

Franciszka Zasackiego w Piotrkowie. N a pensyi żeńskiej w Lasku Do dzisiejszego numeru dołącza się arJruu 
zapis uczennic rozpocznie si~ 15 siArpnia, a kurs nauk 10 powieści p. t. "Kapitan Coutanceau" E. Panom kupcom udziela . się rabatt. 

(Pac. 6) (3-2) t-go wrzesnia. (2-2) Gaboriau, przekład E. Karczewskiej. 

Reda.ktor I wydawca Mirosło."W Dobrzll.ński. 

W drllkarai L. OhotHki 11" PleWkowi •• 
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